
. p r e n u m e r a t a  w  miejscu kw artał-  
^ n i e ż ł t p .  12— miesięcznie z łp .  4 , 

Ner 'pojedynczy gr. (i.

O £ 
T / Prenum era ta  na 'prowincji z opłatą  

pocztową złp ,29' kw ar lai n i e

W Warszawie dnia 9 Września 1828 roku we W torek.

WIADOMOŚCI KRAJOW E I ZAGRANICZNE.

K R Ó LESTW O  POLSKIE.
|  W JX . Antoni Kotowski kanonik  m etropolita lny  war- 
j SzaWsIu, m ianowany proboszczem parafji  P a n n y  Ma- 

r j i  w W arszaw ie, o b ją ł  te  s tarożytną parafie dnia 1 
b. in .
—W w ykonaniu  art.  136 p raw a  sejmowego, odbyło się 
w d. 4 b. in. publiczne spalenie  listów zastawnych, 
wraz z pożOstałcini do nich należąccmi kuponami, oraz 

. wszystkich wykupionych i z obiegu wyjętych kuponów,
| ńa placu p rzed  Mennicą pó zakrnlami, w obecności'dc- 

logowanych od komitetu towarzystwa kredytowego 
j j zleir*skiego.—‘Spalono zaś w szczególności: 
i L is to #  zastaw nych wylosowanych i wykupionych:
< Litt. A. sztuk 26 za' summę ZftpóL 520,000.

—  B. —  .87. —  _  ,-135,000.
— C. —  379 —  — 379,000.

j- —  f i ’. —  1.70T — — 85,000.
—  E. — 247 — y — 49,400. .
Razem sztuk 909 za summę Z łtpo l. 1,468,400.

Listów zastaw nych umorzonych z pow odu zam iany:
Litt. A. sztuk 2 za summo Złtpol. 40,000.
^  R. — 1 — 1 —  5,000.— c. — 1S- — — 18,000.
r f  D. , 2 ........ —  — ' v 1,000. . ■ ,

Ogół sztuk 23 za summę Z łtpol. 64,000.
Listów  zastaw nych uthorzonyck z pow odu w ystąpienia  

s towarzystwa.
Litt. C. sztuk 50 za su mmc Złtpo l. 50,000.
— D. —  39 — 1 — 19,500.
— E. — 5 — 1,006.
Ógółerrt sztuk 94 za summę Z łtpol. 60,500.

.Kuponów wykupionych i ż obiegu wyjętych z upły- 
hiónych półfocZów w ogóle sztuk 96,800 za summę 
Złtpol. 1,913,856. — O czerni publiczność zawiadamia 
dyrekcja g łów na T . Ii. 'L>

<j ł _  \ \ '  nittnerze 2 3 7  gazety polskiej zamieszożone były 
Ińyśli zecntrolizdwania handlu  zbożowego w mieście 
Marsza wie z całej Polski, myśli te nie są urojeniem, 
lecz projektem blizAim wykonania, zbierają się óso- 

- by, które za pośrednictwem towarzystwa przez akcje,
•, Jiają Zamiar zaopatrzyć stolicę spichrzami , których 
■ k*aj ca ły  czuje n iedostatek, wezwani w królCc będą 
jj iWeVvHekci, aby sie w śpó łub iega li , o udzielenie ry ­

sunków na budowle, najtańszych i najtrwalszych spi­
chrzów na massy zboża , jakich, sio spodziewać można.

Proszeni są wszyscy, którzy by miłością dobra publi­
cznego' więdzeni, myśli' swoje w lej mierze przyszłemu 
towarzystwu udzielić  chcieli, aby lakowe albo przez 
pisma publiczne ogłosić, albo do redakcji kur jera, fran­
co pod adreSscm towarzystwa składów zboża', przesy­
ła ć  raczyli- kroki przygotowawcze rozpoczęte będą sko­
ro znaczna ilość światłych zdań w tej mierze zebra­
ną. zostanie. .
— W yszedł z d rukarn i  A. Gałozowski-ego i komp. -dru­
gi tom dzieła, pf. t. A n g lja  i Szkocja, przez K. Lachu- 
Szyrmo. Tylko prcnuuicralorowie, których nazwiska 
w 1 tomie są wyrażone,' odbiorą exemplarze na pap ie ­
rze welinowym. Cena tomu jednego na papierze we­
linowym dla nieprenumeruJącyeh 9 ż łp . ,  na pośledniej­
szym z łp .  6 gr. 20. . Odbierający' tom drogi,- złożą na- 
leżytośe na tpm trzeci. Tom jeden  pojedynczo nie 
sprzedaje srę.— Wyszła" w lej samej drukarn i tegoż au ­
tora X ia zk a  wypisów angielskich  i słownik angielsko- 
pólsk:7' w dwóch tomach, które razem się  sprzedają. 
Cena na zwyczajnym’ papierze złp . 10. na piękniejszym 
złp. 13 gr. 10,

AUS El? JA. — N. Pan miano w a ł wnuka swego, xieeia 
Reiehstadt. Kapitanem w balaijonio strzelców, noszą­
cym nazwisko J. C. 31. WcZasrie mus Ir obozowych, do­
dany będzie m łody  xiąże areyxieciu Karolowi. (G.IJ.j

ANGLJA. Z  L ondynu  d. 2$.sierp .— W 'tim es  znajdu­
je się list, pisany z Tćssaloniki, pod dńieiń 9 czerw ca, 
w którym między inneim dónićsiónoy ż.o 6000 Albańcży- 
ków po uintfwie lb rah im a względem ustąpienia z 3Io- 
rei do w arow ni Palr'a'S wkroczyło. Podobnież za jm u­
ją  Albańeży ko wie małe' Warownie dardanelskic  i w a ­
rownie Lepantó.- Kazali oni bić kijami T u rk ó w , którzy 
sic do Patras byli schronili i zabrali im doby tki. Zda­
je się' , iż mają zamiar opanować JllissolUnge, a w każdym 
razie trudno będzie ich wypędzić.-‘-Skład k in  a na dalsze 
budowę lunellu  id.ą bardzo zw olna , zaledwie zebrano 
dotąd dziesiątą część potrzebnej summy. Roboty wstrzy­
mano, chociaż woda już  zupełnie wypompowana. Za­
mierzono rozpocząć kopanie z drugiej strony b rzegu , 
jak skoro zbierze sic summa 100,000 f. s.; w środku zaą 
gdzie jes t  grunt rzeki najsłabszy, wystawiony będzie 
ir iu r , aby na przypadek dostania się wody do podzie­
mnego kana łu ,  przeszkodzić dalszemu jej postępowi, 
j— Dziś odebrano z Rio wiadomości dochodzące do dnia 22
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(•.pcrWP- » wcinasz w ni tl i  żadnej  wzmianki  o pokoju.
  Guv.il : tutejsza M o rn in g  Chronicie umieśc i ła  list z
G reen wich  datowany, '  k torego au tor  ręczy za au ten ty ­
c z n o ś ć ,  w osnowie następującej:  »Szczególniejszy_[wy­
p a d e k ,  który się tu  w przesz ły poniedz iałek (dnia 18

in. ) zdarzył,^ w p r a w i ł  tutejszą publ iczność w wie lką 
e iękawość ,  dotąd jeszcze t rwającą.  0  godzinie w p ó ł  do 
4tej z rana  , jakiś zagraniczny k u t t e r ,  którego w  dniu 
poprzedza jącym widziano p łynącego w górę rzeki ,  z a r zu­
c i ł  kotwice przed szpitalem w-Greenwich.  Ludzi  okr ę ­
towych , którzy się do niego cisnęli  , uw iadomi ł  zna k a ­
mi,  iż nie pot rzebuje  ich pomocy; w krotce potem trzech 
ludz i  okrytych płaszczami,  z k tórych je den  m ia ł  wiele 
podobieństwa  do Bon Miguela , ws iadło na ł ódź ,  i spie­
sznie popły nę ło  k u  Londynowi .  Wspomniony  kut te r  
w y j ą ł  niezwłocznie kotwice,  i z n i k n ą ł  z oczu: łódź  zaś
prz yby ła  aż do Tow er ,  gdzie rap tem zwróc i ła  się ku
p r a w e m u  brzegowi,  gdzie m ia ła  się ukryć  między iicz- 
nć mi  siatkami.  Zachodzi  w te m  ta jemnica ,  której obja­
śn ien ie  należy do zacnego s i e c ią ,  będącego n;i cze-
}c adminis t racj i .« (G. B.)

FRANCJA. —  Z  P aryża  dn ia  24 sierpnia . W  Mar- 
sylji  spodziewają się kilka okrę tów angielskich na  k tó ­
rych 540 jazdy do Morci  popłynie .  —- Na p rz ypa dek ,  
gdyby wiatry rozłączyły  dotlę , p rzeznaczono za punkt  
umówiony wyspę Sapienża  n iedaleko  Mo do nu. —  P. 
Maurcehau  Beaupre zos ta ł  nacze lnym chi rurgiem wy­
prawy .  -— P.  Szak, młody  prawnik , który już m ia ł  u- 
dzi.ał w wojnie greckiej i Grecję opisał ,  p o p ł y n ą ł  z woj ­
skiem i wydawać  będzie w głównej  kwaterze dziennik 
p o d t y t u ł e m  Courriąr d' Orient'.— Monitor  ogłosi ł  posta­
nowienie  kró lbwsk ie ,  obejmujące rozmai te ulepszenia 
w  krymina luem sądownictwie f rancuzkiej jGr iany.  T e n ­
że dz iennik  zawiera  za twierdzenie królewskie '  budżetu 
na  rok 11329.-— Gazeta codz ienna zaprzecza,  j akoby mi­
n is te r  przy oddaniu nagrody szkolnej uczniowi Alvaro, 
m i ą ł  powiedzieć,  żc.przy takim postępie w filo.ZQ.fji, za­
pewne już więcej do Hiszpanji  nicpowróci ;  Między, u- 
.czniaini którzy otrzymali  nagrody wr tutej szych g imna­
zjach,  jest ki lku .Greków i kilku' Turków,  jeden Pers , 
jcd.cn E g ip czyk , kilku Mula tów i j eden  Murzyn  z po­
łudniowe j  Ameryki.  Młody xiążc E c k m u h l ,  o t rzymał 
nagrodę i akc.csit w filnzofji. — Sł a w n y  doktor  Gall  
u m a r ł  dnia 22 sjerpnia w majętności swojej w Montrougc,  
po długim i bo lesnćm skonani.u.<—W'Lugdunie-puszczono 
dnia 21 jipca 23 gołębi ,  które tam z Antwerpj i  p rzywie­
ziono. Jeden  z nich już  naza ju trz  rano o godzinie 10 

,-jirzyleciał do Antwerpji .  —-  -W Ainceancs doś-wiadćza- 
no st rzału z a rmaty parowej  wynalazku  Angl.ika P e r ­
kins.  pokaza ło '  sic, ze ta n a d e r  sztucznie wymyślona 
machina , nic je.st w stanie zastąpić dz iała  zwyczajnego,  
donosi bowiem o p.oło.wę mniej odlegle jak nabój p ro ­
chowy,  i użycie jej jest  bardzo t rudne ,  bo waży  dwadzie­
ścia tysięcy funtów. (G. F . )

GRECJA.  •— Pszczoła grecka pisze: iiDnia IG czerwca 
w y r u s z y ł  oddział  wojską egipskiego do Pyrgos w E l i ­
dzie,  nic wyrządziwszy mieszkańcom żadnej  szkody. W  
-Elidzie p ła cą  Turcy  za żywność dosyć dobrze, '  ale 
zmuszają do .sprzedaży. Do Gargaliane, wioski w  Ar- 
kadji  p rzyprpwądzotm z Modną dnia 15 czerwca  -blisko

870 j eńców greckich.  Były to szczątki tych Gas tuńczy­
ków,  których Ibrah im t r zym a ł  w  Climutźi  i których się 
teraz pozbył  dla brakli żywności .  Oprócz p ię tna  d ł u ­
giej i srogiej niewol i ,  p rzynoszą z sobą ci nieszczęśliwi 
powietrze morowe.  Rząd miejscowy oddzie li ł  natych­
miast za rażonych i w y d a ł  stosowne rozporządzenia.  
Dla n iedos ta tku  poślą ich do Gastuni  i powierzą pieczy 
własnych  ich krewnych .  Przy  końcu maja  zbuntowali  
się Tu rc y  w tw ierdzy  Koron  i chcieli  zostawić twier­
dzo mieszkańcom ; otworzyl i  nawet  magazyny i poroz- 
dawali  żywność;  ale w  pierwszych dniach czerwca znaj­
dowali  się jeszcze w twierdzy.  T u rcy  zajmujący trzy 
twierdze mćsscńskie ,  obchodzą się z Grekami ,  j ak  gdy­
by podczas zawieszenia  broni.  Ani w Koron , ani w 
Nawarynie ,  hiej rokazuje się powiet rze  morowe, ale na* 
fomiast wespół  z głodem,  grasuje w Modonio.  (GB.)

HISZPANIA.  •— Z  M a d ry tu  dn ia  14 sierpn ia . W 
czasie T e  Deiun zna jdowal i  się ęnegdaj  w  kapl ięy  króle­
wskiej wszyscy Grand ow ie ,  b'cz ' względu na różnicę 
zdań.  Kró l  s iedz iał  na  Ironie,  czego od czasu Filipa V 
nic pamiętają.  Pp lewej ,  na krzes łach  poręczowych,  śie- 
idzieli infanci  po prawej  stali  g r a n d o w i e , ną  przeciw 
Ikróla c ia ło  dyplomatyczne,  Po  u c a ło w ani u  rą k  króle- 
Iwskich, całoWano także ręce  infantów,  czego pod prze­
szłym i teraźn iej szym królem , ani razu  n i e b v ł o  przy­
k ładu .  Zd aw a ło  się', iż wiciu niechę tnie to czyni, ale 
gdy rozkaz kró la  wkrótce  p ie rwćj  tak rozporządzić,  nie­
było czasu do radzenia  sic p r a w id e ł  dworskich.  Kroi 
mia ł  na  sobie panta l jony ,-  zapewne z powodu bólu ko­
lana. -— Don Sebast jau Miguer ,  n iedawno co oczyszczo­
ny, z jedna ł  sobie przez zręczność nadzwycza jną  w cza­
sie Walki byków, szczególną łaskę  królewską.  Król  kazał  
przyjąć syna jego do szkoły  weterynar j i ,  -ułaskawił  przy­
jaciela jogo na śmierć skazanego,  i wy znaczył-mu żo łd  kur- 
j e ra  gabinetowego.  -  Piszą z wyspy L e o n ,  że Francu- 
ci ustąpil i  z niej , udając się do K adysu ,  AFiadpmoŚjj 
la ma wszelkie podobieństwo '  p ra wdy ,  dotychczasowa 
bowiem osada tej- wyspy, w z b r a n i a ł a  dotąd statecznie 
wszelkiego do niej przystępu majtkom hiszpańskim,  a 
teraz pozwol i ła  wysiąść całej  kompanj i  ar lyl le r j i  his* 
pańskiej  , i zająć wszystkie przedmioty do artyllcrji  na­
leżące. — Słychać,  żc dnia 27 król wyjedzie do Esku- 
r ja lu ; -p rzed  odjazdem królewskim mają  ogłosić posta­
nowienie , tyczące się zmian w  jun tach  oczyszczają­
cych. ; ! - "■ -* (G. B.)

N IEM .C Y.- -  O d M enu  21 sierpnia. —  J. C M .  Wielką 
xiczna H e l e n a ,  p r zy by ła  do Frankfort i t  d. 24 t. m.j 
pod nazwiskiem hrab iny  Roinanoff ,  w  towarzystwie 
Córki swój W .  x i ę ż n y M a r j i . —; .Gązcta Speyerska do­
nosi ze Strasburga  , że podczas pobytu  kró la  francus­
kiego w tern mieście ( j a a  dniu 5 września)  zjadą tamże 

'k r ó l  bawarsk i  i panujący yiąże bodeński .  WsżJstM* 
oberże już są zajęte; w oberży miasto Paryż,  wynajęto 
pierwsze piętro na dni  t rzy za tysiąc f ranków.  — ka­
mień węgielny który do twierdzy Ińgolśtadt  położony 
będzie , waży 120 cen tnarów. — P odł ug  Merkurego 
Szwąbskiego,  rozpoczęto już  prelekcje w uniwersyte­
cie I lc ide lbergskim.  —- WAYisbaden zajęto się odkopy­
waniem starożytności  pod dozorem i kierunkiem pan.a 
i l a b e l ,  cz łonka  towarzystwa starożytności  Nasauskich, )
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z a p e w n e  n i e g d y ś  n a  n i w n i e e  a . . .  . ’  ,
z a l t u  s t a r
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t y c h  o k o l i c a c h . Grecy są n ieczy„nJ w 
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I  w y s p y  JO Ń S K IE . r:-  Z  K orfu  d n i a ł  Jemnia 7  
st c z y n i e n i a  p r z y s p o s o b i e ń  do  u s t ą p i e n i a  z M o r e f "  

Z apuszcza  s i c  z n o w u  I b ra h im  w  g ł a b  lc-m k-m’ °  5
s to szr - 'e o .  A lb n i ie» v i . -e„ iw  --------- 1 : 1 0 ę raJ.« i pu-i

ogrodu bo tan ieznego , połolyii*  ł  ° -W Ł o n a leu iu
p ie rw sze  do w dzięczności m aja  p r f v ^  Z  lC?°.  n&
ni.cm akadęin ji  lw ow sk ie j ,  w  . ro k u Y sn ^ '  P*:z4.“ iesie-
fessor S ę h i werck; lecz n ie za d łu g o  ' • ' ’.V tw r i  się p r o . 
rolu, 1 8 0 7 ,  g orliw y  I u e z ^ y  *
CS ^o trz y m a ł  dyrekc ja  , i  w  r  P f i 7  • s w o ) ! »  S c h u l .

180S drug i ka ta log  roś.ljn tegoż o---c a w ,;-
! p  w yjezdzie  Seju il tesa  z koń ce m  °r^' ^  w y o ru k o w a ł  
n ie p o rz ąd e k  do ogrodu bof<ini,~;» « 'eis 'nął sic
ra ,  ogrodn ik  eiaob. ■" ’GSÓ; n ie b y ło  dyrek to -

\



niedoli ,  lal? d a le ce ,  iż gćfy rząd xiezfwA warszawskiego- 
ńas ląpi ł ,  dyrekc ja  ogrodu botanicznego w ręce dotąd 
zarządzającego nim professors p rz e s z ła ,  już ledwie 

p o ł ow a  rośl in  znajdowała- się w ogrodzie botanicznym, 
jak  to sporządzony wówczas inwentarz  okazuje.  Szczę­
ście, że z rok iem l’S09 pomyślniejsza dla; ogrodu b o ­
tanicznego zaczęła się epoka ;  a gdy za świętej  p a ­
mięci Scheidta było wszystkich p lan t  2,200; w r.  1810, 
2,400; W -r. 1-815,'i 5000; w roku  1S22, 8,105; w roku 1826, 
10,116; teraz* w roku 1828, przeszło’ 10,400 znajduje 
się ich nieomylnie.  Dla tógoy nietylko dtrwne oranżerjo 
rozprzcsl rżcnionó,  ale przybyły  nóWe. sz hemie;  skrzy­
nie ho lendersk ie ,  kapbaus  i Irciiihaus n o w y ,  konsór- 
Watorjum na rośl iny indyjskie , zak łady plant  wodnych 
(aquar ium) ,  plant  bagnistych (pa ludarjum),  zbiór wierzb 
do sto ki lkanaście ga tunków wynoszący ( sal icctum) , 
ska ły  sztuczne na  roś liny alpejskie i T a t r ó w  przy­
ległych  (a lp inarium) ,  A co największa-,  s taną ł  no­
wy ogród na  dawnej  łące*  ogrodowi botanicznemu 
przy legły  , w  guście angielskim, na wzór małego o - 
grodu królewskiego w Wersa lu ,  (peti t  j a rd in  du roi) 
Założony, który, wyborem drzew i k r zewów zagran i ­
cznych celując,  s tanie  się niclylko Szkołą pożyteczną,  
ale,  z czasem , Znakomitą. Ozdobą zak ładów akademi ­
ckich. Nic koniec: wszystkie p lanty ńowemi  palikami 
z napisami zostały zaopa t rzone ;  a l iczba ich tak jes t  
Znaczna i gatunki  tak są rzadkie,- że i naj sławniej sze 
ogrody botaniczne- dziś z nich korzystać mogą. .Takoż, 
f  ej ostra ogrodowe z- roku 1827 i 1828 przekonywają:  
że ogród botaniczny krakowski  pos ła ł :  do Ber l ina  ga­
tunków 48, 'odebra ł 1)8; do Wiednia  42, o d e b ra ł  1S9; 
do Królewca  174 odeb ra ł  94;  do W i l n a  20!. , ode­
b r a ł  143; de  Monachium 150; odebra ł  50 ;  do PCstu 
1ÓS, ode bra ł  174; do Lipska  160, od eb ra ł  35; do P a ­
ryża Ś0, ode bra ł  8(1; do Prag i  350 ,  odeb ra ł  34; do 
W r o c ł a w i a  130, odebra ł  .129; do Dorpa tu  89) Odebrał 
76 ;  do Warszawy,  nasioir 250 ,  odeb ra ł  18; rośl in 2 4 , 
o d eb ra ł  65; do Londynu 124, od eb ra ł  69; do’ Ha m b u r ­
ga 210, o d e b r a ł  201; do Baat (w Anglji: j  260, Odebrał 
190; do Drożna 140 ode bra ł  36; do I lciner lz 35; ó- 
d e b ra ł  14; do Niedźwiedzia 9; odebra ł  18,- do Parmy 
84, odebra ł  32; do Neapolu 300,  o d e b ra ł  298; do Bonónji  
30, odebr a ł  39; do Erfortu 2 4 ;  odebra ł  34, i t. d. 
Z tego pokazuje  się dowodnie:  że ogród botaniczny;
krakowski  jes t  j ednym ż najbogatszych w Europie ; że 
ińało mu ogrodów wyrównywa w ilości gatunków i 
porządńem utrzymywaniu roślin; że ty lko  kilka ogro­
dów botanicznych  w Europie  go prżćwyższa;  że co 
do Urządzenia plant  wodnych  i bagnistych,  j es t  Wzo­
rowym; że to wszystko jest  win ien darom korespon­
dentów t p rzyjac iół  zagranicznych,  a najbardziej  nic- 
tistaUfiey opiece Czuwającego nad nim rządu.

M śtfć ich er '.-

S p o só b , aby iiticśo % póutodil ka rm y , ińepfiyjeitiriego  
niem iało odOrit.

Młod ym gęsiom, aby Wydały smacZtie i p iękne  mię­
so', posypuje  się jedzenie węglem grubo na proch u t ł u ­
czonym. Dla gęsi starych, zwłaszcza kuchem karmio­
nych,  dla kaczek których mięso t ranem trąci,  podobnież 
i dla swiii karmionych odchodom Zwierzęcym i tym po-

dobnemi  n ieczys tościami ,  chcąc aby z nich by ło  mięso7 
smaczne i bez żadnego odoru,  po trzeba  na ki lka tygo­
dni  p rzed  ich zabic iem,  dawać karmę mieszaną  z wę­
glem na  proch t łu czonym.  M a t o  być sposób doświad­
czony; przekonanie sio o jego skutecznośc i nie jes t  t ru­
dne,  a może  być  skuteczne.

Sposob zabezpieczenia od gąsienic drzew a owocowego
i przysposobienia go do urodzajności, 

Przec iwko gąsienicom tak dużo szkody zrządzającym, 
radzi pan Eranc ius  z Aury cli, w tygodniku (z a ' ro k  1826): 
prze?, towarzystwo ojgrodo'We bawarsk ie  wy da Wojąi ,  łatwy 
i nickosztoWny sposób , zapewnia jący zarazem urodzaj­
ność drzewin.  Jest  on następujący:  Bierze się gnój
ludzki z t ranzetu i miesza sio z wapnem tak dłttgo, do­
póki z tej mieszaniny  nic zrobi się maSsa ko loru po­
pielatego. T e  massę rozrab ia  się następnie w o d ą ,  w 
takiej proporcj i ,  aby z robi ła  sio z niej miazga do far­
by olejnej podobna .  T a k ą  tą massą; naciera się szczot­
ką pień drzewa i grubsze jego ga łęz ie ,  o r rz  polewa a 
raczej smaruje  się ziemia na stopę w  około  drzewa,  
ażeby gąsienice dostać się do niego n iemogły .  Czyn­
ność tę odbywać  na leży w marcu;  a d rzewo tym spo­
sobem op a t r y w a n e ,  nie tylko utracO mccii i inne nie­
czystości lub drobne  robac two zdrowiu jego szkodliwe, 
nie tylko wolne będzie zupe łn ie  od gąsicnnic , ale kwi­
tnie bardzo  pięknie i o l ńa dza  obficie.

N a p ó j d la  C ieląt, pozy w u j i zdrowy- 
W  sześciu l i t rach wódy s tudz ienne j ;  (4|! kwarty. poL), 

gotuje się duża  przygarść (blisko funt} suszonej koni­
czyny czerwonej ,  dópó'ki j e d n a  trzecia część wody nic- 
wygotuje'. Po wygotowaniu odccdza sic p ły n  . od sia­
na ; w miejsce którego’’ dodaje sio funt  mąk 1 jęczmien­
ne j  lub owsianej ,  a i bo li mąki z bobu ,  już nieco pier­
wej w odrobinie'  wody dobrze rozrobionej ,  i zno wu go­
tuje sic i miesza tak długo,  póki sic z tej zaprawy 
nie zrobi miazgą;  czyli papka .  Wtenczas  odstawia się 
naczynie od ognia, studzi sic zrobioną miazgę, i wy-) 
s tudzoną  rozpuszcza w mlćku  zbierUnem, które daje się 
cielętom za napój ,  pamiętając aby b y ł  letni ,  czyli tyle 
tylko1 ciepły,  jak jest  mleko prósto’ od krowy.  W.nie­
których okolicach dodają do takiego napoju kilka świe­
żych dobrze rozbi tych jajek.  W  innych zamiast .mle­
ka użyWają śrótowairego s iemienia lnianego.  Cielęta i 
poić t rzeba dw a razy As dzień,  ró z p u s z c ż a ą c  np. pół  | 
litra (kwaterkę) takiej  ZapraWy w 12 l i t rach (w 9 kwar­
tach) mleka  i w  36 l i t rach (w 27 kwar tac h)  Wódy, któ­
rą to zaprawę do gęstości odpowiadającej  galarecie, 
t rzeba wygotowywać.  Ta k a  ilość jest  dostateczna na 
wyżywi-nic’ dwunas tu  cieląt  przez dzień? ( J o u r n a l  dii 
Dep. du N ord .

Sprostowanie om yłek w artykule ślcdeni diii gazets 
Na s tronie ostatniej  w  kolumnie p ie rwsze j ,  wiersz! 

lOsly, zamiast  kom plecie  poprawić  koniplocie; iia tej­
że st ronnicy w kołtuń, drugiej,  wiersz lszy,  z a m i a s t  
św iatłością  poprawić  śmiałością', a wiersz Oly, żarn- 
języka  poprawić  igrzyska .


